GAZETA LUBELSKA 


Niezależny * ike Demokratyczny 


Akcje w rejonie Łomży 


W dniu 7. IX. wojska radzieckie zj 
południowy zachód od Łomży zajęły kil 
ka miejscowości, m. in. Tarnowo, Roz- 
wory, Zytuły, Oldaki, Wojciechowice. 

W Rumunji posuwając się naprzód 
zajęto kilka miejscowości. 

W dniu: 6. IX. wzięto do niewoli po- 
nad 3.000 oficerów i żołnierzy niemiec- 


kich oraz 3 generałów: gen. Burghorda, 
gen. Schwarza i gen. von Denietza. 

Na pozostałych odcinkach frontu 
działania wywiadowcze i walki o znacze- 
niu lokalnem. W ciągu dnia 6. IX. znisz- 
czono lub uszkodzono 30 czołgów, og- 
niem artylerji przeciwlotniczej i w wal- 
kach powietrznych strącono 17 samolo- 
tów nieprzyjacielskich. 


Ofensywa w Jugosławii 


KAIR, 7. IX. (Reuter). — Dziś w. nocy 
wojska marszałka Tito połączyły się ze 
zmotoryzowaną strażą przednią wojsk 
sowieckich. ` 

LONDYN, 7. IX. (Reuter). — Specjal- 


Komunikat kwatery 


LONDYN, 7. IX. (Reuter). Z Głów- 
nej Kwatery  Śródziemnomorskiej 
Sprzymierzonych donoszą: Myśliwce 
angielskiego lotnictwa morskiego na po- 
łudniowym wybrzeżu Francji, udzielają 
dużej pomocy na prawej flance armii. 
Niemieckie oddziały wojskowe i gniaz- 
da bateryjne pomiędzy Cape Martin i 
Monaco, były silnie ostrzeliwane. O- 
czyszczanie portów Marsylii, Tulonu i 
innych mniejszych przystani, trwa. 


Frónt włoski. Dwa brytyjskie krążow- 


_niki bombardowały okolicę Rimini. Wy- 


niki były dobre. Nad Adriatykiem trwa- 
ją ciężkie walki. Oddziały hinduskie 8-ej 
Armii, zajęły wieś la Verna pomiędzy 


. Amo i Tybrem, w której nieprzyjaciel 


miał doskonały punkt obserwacyjny. 
Na północ od Florencji, armia dalej po- 
suwała się naprzód w pagórkowatym te- 
renie. Na odcinku 5-ej Armii, patrole 
amerykańskie weszły do miasta Prato 
i poczyniły dalsze postępy w terenach 
pagórkowatych na PAZ od drogi 
Prato-Lucca. 

Front francuski. Wojska siódmej ar- 
mii w nieustannym pościgu za nieprzy- 
jacielew załęły szereg miast. Wojska 


© francuskie po zajęciu Chalons nad Sa- 


oną osiągnęły Givry i posunęły się nap- 
rzód na zachodnim brzegu Saony nie na- 
potykając na większy opór. Dalej ma 
wschód wojska amerykańskie zajęły Po- 
ligny, Arbois, i inne miejscowości w 
dolinie Saony. 

Komunikat lotniczy. Ciężkie bombow- 
ce operowały wczoraj na Bałkanach. W 
Jugosławii atakowały skoncentrowane 
oddziały zmotoryzowane na stacji Les- 
kovac, Novisad i most na rzece Sava bli- 
sko Belgradu. Inne for macje lotnicze 
atakowały obiekty kolejowe i mosty w 


Posiedzenie 
Krajowej Rady Narodowej 


9 września 1944 r. o godz. .15-ej w sali 
konferencyjnej Wojewódzkiej Rady Na- 
rodowej, ulicą Spokojna 4 odbędzie się 
posiedzenie Krajowej Rady ¡Narodowej 
z następującym porządkiem dziennym: 


1) Przemówienie programowe przewod- 
niczącego Polskiego Komitetu Wyz- 
wolenia Narodowego. 

Zmiana statutu Krajowej Rady Na- 
rodowej. 

Przyjęcie nowych członków i ślubo- 
wanię. 

Zatwierdzenie dekretów Polskiego 
_Komitetu Wyzwolenia Narodowego. 


2) 
3) 
4) 


3:5) "Ratyfikacja umów międzynarodo- 


wych. 


i 6) Ustawa o kompetencji Przewodni- 


czącego Krajowej Rady Narodowej. 
' Obecność wszystkich członków Kra- 


; jowej Rady Narodowej jest obowiązko- 
"wa. ; 


ny korespondent Reutera donosi, że dziś 
rozpoczęła się kombinowana ofensywa 
w Jugosławji. W ataku bierze udział 
5 korpusów ofensywnych i Narodowa 
Armja matszała Tito. 


Śródziemnomorskiej 


rejonie Oradea w zachodniej Rumunii 
oraz obiekty kolejowe blisko Nuiregu- 
haza w północno-wschodniej Rumunii. 
Ponad szerokim terenem leżącym mię- 
dzy doliną rzeki Po a linią frontu ope- 
rowały szturmowce i bombowce, ostrze- 
liwując mosty, drogi koleji żelaznej i 
transporty kolejowe. Inne operacje lot- 
nicze były niemożliwe spowodu złej po- 
gody. Ostatniej nocy średnie i ciężkie 
bombowce atakowały obiekty kolejowe |r 
w Bolonii. Trzy samoloty nieprzyjaciel- | 


skie zostały zniszczone. 


We Francji i Belgii 
trwa nadal ofensywa sojuszników 


LONDYN, 7. IX. (Reuter) — Komuni- 
kat z frontu belgijskiego. Zmotoryzowa- 
ne straże przednie oddziałów kanadyj- 
skich, które zatrzymały się ostatnio w 
Cassel, dążą obecnie w kierunku pół- 
nocno-wschodnim przez Ypres. Na wy- 
brzeżu jeden oddział wojsk sprzymie- 
rzonych doszedł do granic Graveline. 

Został zabezpieczony silny przyczó- 
łek mostowy nad rzeką Lys w Saint O- 
mer. Przednie straże I-ej Armii Ame- 
rykańskiej są w Jodoigne na drodze 
Louvain — Namur. Jest to punkt od- 
legły 28 mil od Charleroi. Dalej na po- 
łudnie niektóre oddziały po przekrocze- 
niu Mozy, znajdują się w sąsiedztwie 
Thilay nad rzeką Semoy, 9 mil na pół- 
nocno-wschód od Charleville. 

Najbardziej wysunięte oddziały do- 
szły do miasta Yoncq, 10 mil na połud- 
nio - wschód od $edanu. Oddziały Sprzy 
mierzonych dotarły do Nancy. 


LONDYN, 7. IX. (Reuter). — Głów- 
nodowodzący generał Eisenhower poda- 
je: zajęte zostało Gent. Courtai zosta- 
ło oczyszczone od nieprzyjaciela. Siły 
sprzymierzone zajęły Armentiers i te- 
ren na zachód od Lille do Merville, Na- 
sze oddziały pancerne przedarły się na 
wschód od Saint Omer i dotarły do re- 
jonu Cassel. Nasze wojska są na krań- 
cach Boulogne, a oddziały czołowe o- 
toczyły Calais. W rejonie Antwerpii i 
Brukseli oddziały nasze posuwają się 
naprzód. Na południu oddziały nasze po 
przekroczeniu Mozy idą w kierunku po- 
łudniowo - wschodnim od Givet. Odzia- 
ły znajdujące się w lesie w górach Ar- 
dennach są w tej chwili na wschód od 
Auchamps. Pochód wojsk na wschód i 
północno - wschód od Verdun trwa. 


- LONDYN, 7. IX. (Reuter). — Z pierw- 
szej armii kanadyjskiej donoszą: Przed- 
nie straże kanadyjskie są 7 mil na za- 
chód od Dunkierki. 

Oddziały kanadyjskie przeszły ubieg- 
głej nocy z Cassel do Ypres, oczyszcza” 
jąc z Niemców to słynne z czasów wiel- 
kiej wojny miasto. Przekraczając grani- 
cę belgijską, napotykały one na słaby, 
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Piątek, 8 września 1944 r. 


Czy nie ko 


LONDYN, X. (Reuter) — Radio 
bułgarskie i a Nie ma już więcej 
wojsk niemieckich w Bułgarii. Te, które 
były, zostały rozbrojone i internowane. 


6 samochodów i Í wysepka 


LONDYN, 7. IX. (Reuter) — Donoszą 
z Zurychu, że Laval i jego świta w 6-ciu 
samochodach przybyli na malutką wy- 
sepkę Rainau na niemieckim wybrzeżu 
jeziora Constance. 


Za współdziałanie 
z Niemcami 


LONDYN, 7. IX. (Reuter) — W Pary- 
żu aresztowano 6.000 osób za współdzia- 
łanie z Niemcami. Radio podało również, 
że znana francuska gwiazda filmowa — 
Gaby Mordlay — ma być powieszona. 
Został również aresztowany wczoraj 
Max Bonnafous, członek rządu Vichy. 
w rezydencji Gaby Morlay. 


Turcy internowali 
garnizon Pythion 


X 


NEW YORK. 7. IX. (Associated Press)f 
Adziejącej się najliczniejszemu 


-— Donoszą z Istanbułu, że niemiecki 
garnizon greckiego miasta Pythion znaj- 


dującego się w zakątkach między Tur-$ 


cia. i Rugani pae się wo; ska m 


ra] 


ofieerów i 300 żołnierzy. ` 


opór. Oddziały zmotoryzowane armii 
kanadyjskiej, operujące na południo- 
zachód od St. Omer, przeszły obecnie 
kanał Neuffosse i Recce. Wojska prze- 
dzierają się na wschód przy pomocy 
zmotoryzowanych czołówek, które oczy- 
szczają drogę. 


LONDYN, 8. 9. (Reuter). — Front 
francuski. Gwałtowny atak armii an- 
gielskiej i amerykańskiej w stronę gra- 
nicy niemieckiej obecnie zmienił się w 
powolny, lecz nieustający pochód. 
Wzdłuż granicy miemieckiej, wzrósł 
opór nieprzyjaciela. Młodzi , esesowcy, 
fanatyczni hitlerowcy, broniąc granic 
Rzeszy, są gotowi ido samobójstwa. Po- 
między jeńcami z 12-tej armii niemiec- 
kiej, jest bardzo mało esesmanów. Mo- 
żliwe jednak, że zajęli oni pozycję: na 
tyłach. 

W okolicach Nancy i Metz doszło do 
potyczek z nieprzyjacielem. Oddziały 
gen. Pattona są blisko ważnego ośrodka 
komunikacyjnego Nancy. Amerykanie, 
zbudowali przyczółki mostowe na Moze- 
li, aby przygotować się do najbliższej 
fazy wojny. Doprowadzono duże tran- 
sporty nafty, amunicji i innych środków 
pomocniczych. 

Przednie oddziały amerykańskie do- 


szły do Youncq, dwie mile na wschód | 


od Mozy i 10 mil na południe od Seda- 
nu. |Inne straże przednie są w Thily, 
14 mil na północno-zachód od Sedanu, 
na północnym brzegu rzeki Semoy, do- 
pływu Mozy. 


LONDYN, 8. IX. (Reuter). — Oddzia- 
ły czołowe dotarły w czwartek do lasów 
argońskich. Wielu Niemców oddało się 
samych do niewoli. 


LONDYN, 8. 9. (Reuter). — Donoszą z 
Głównej Kwatery Armii gen. Pattona, 
ryzowane przeszły Mozelę. Po uprzed- 
nim odepchnięciu go na drugi brzeg 
rzeki, gen. Patton jumocnił przy- 
czółek mostowy i przeprowadził oddziały 
zmotoryzowane idziś popołudniu. Była 
to już druga przeprawa przez Mozelę w 
ciągu 24-ch godzin. Piechota mszcząc 


a zo- 
ny. Oddział. Tezy 68-miu 


Cena 1 złoty 


ez sea a mesie 
Dzień wielkiej radości 


Dień ogłoszenia dekretu o reformie 
rolnej pozostanie dniem przełomowym 
historii postępu sprawiedliwości spo- 
łecznej w' Polsce. Treść dekretu jest 
znana, powtarzać jej nie będziemy. Pod- 
kreślić trzeba jedno: że w okresie, w któ- 
rym przemiany polityczne następują z 
każdą godziną, w okresie fluktuacji po- 
między tym, co było wczoraj, a 
tym, co będzie jutro, w okresie 
trwania gigantycznego wysiłku całe- 
go narodu w walce o wolność 
Nowa Polska uważa naprawienie 
tarej krzywdy społecznej za naj- 
ażniejsze swoje zadanie. Zarówno tekst 
dekretu jak i termin, w jakim mają 
być wykonane zawarte w nim postano- . 
wienia, — nie dopuszczają żadnych wąt- 
pliwości co do energii, z jaką będzie 
realizowane przeprowadzenie reformy 
rolnej. 

Dla wsi polskiej dzień wczorajszy 
był dniem wielkiej radości. Był on też 

dniem radości dla całego demokratycz- © 
mie myślącego społeczeństwa, którego 
sr mienie od lat było obarczone świado- 
mością wielkiej krzywdy. 


arodu. Rządy sanacyjne uchwal 
Orm lną p ez Uaazte i. F 


czterech miesięcy. 


powierzchni? 


ilnej. Lecz ci są daleko. Aż w Londy- 
ie. 


Krytyczna sytuacja w Japonii 


LONDYN, 7. IX. (BBC). — W środę 
przemawiał premjer japoński Koiusho. 
Ataki na Japonję wzrastają codziennie 
i nawet zachodzi niebezpieczeństwo lą- 
dowania nieprzyjaciela. Koiusho powie- 
dział, że sytuacja jest poważna. 

* Minister marynarki, admirał Yonai, 
podał, że za wyjątkiem lokalnych sukce- 
sów w ciągu pierwszych sześciu miesię- 
cy wojny, sytuacja jest niekorzystna i 
należy się spodziewać dalszych ataków. 


Zmiana rządu 
w Portugalii 


LONDYN, 7. 9. (Reuter). — Z Lizbony 
donoszą, że we wtorek w nocy doktór 
Salazar zorganizował prawie zupełnie 
nowy skład ministrów. Jedynym pozo- 
stałym jest doktór Hosta Lumbrales, 
który zatrzymał stanowisko ministra fi- 
nansów. 

Pod względem politycznym w nowym 

gabinecie niema żadnych uderzających 
zmian. 
MECCA WRECZ ZAJ PŁAZY WL ARONA 
poległych kolegów, zdobyła ponownie 
punkt oparcia, w niecałą godzinę tanki 
zaatakowały Mozelę iì w kilka minut 
później były już na drugim brzegu. 

LONDYN, 8. IX. (Reuter) — Radio 
brukselskie podało w czwartek w nocy, 
że oddziały sojusznicze osiągnęły kanał 
Alberta, 30 mil na północno-wschód od 
Louvain. Jest to okilca Hasselt, z któ- 
rej armie sojusznicze mają tylko 30 mil 
do granicy niemieckiej i niecałe 70 mil 
do Kolonii. Dziś w nocy niemiecka Ajen- 
cja Informacyjna „podała, że oddziały 
sprzymierzone znajdują się w Dies, kil- 
ka mil dalej na zachód. 

Pierwsza armia amefykańska w Belgii 
znajduje się 16 mil na północno-wschód 
od Namur ;i przebyła połowę drogi do 
Liege. 


socjalnej, 


A opozycja?: Czyżby nagle har r 
$ Nie. Są tacy, którzy na 
wieść, o wielkim dziele społecznej spra- 
Mwiedliwości zżymają się w złości bez- 


dy, . 
aner ETÀ 


' * öbszarniczomagnackich, 


gzyzny“. 
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' Reforma rolna 
Klucz do odnowy społeczno - gospodarczej kraju 


W zagadnieniach związanych z dzia- 
łem odbudowy Rzeczypospolitej, refor- 
ma rolna zajmuje stanowisko kluczo- 
we. 

Sprawa reformy wiąże się nieodpar- 
cie z beznadziejnym stanem naszego 
rolnictwa, zaostrzającym się w miarę 
narastania nowych pokoleń. Stan ten w 
stopniu rozstrzygającym decydował o 
strukturze społeczno-gospodarczej kraju 
w okresie przedwrześniowym. Tym sa- 


mym w znacznej mierze wpływał naj, 


ogólny charakter życia narodowego i 
pozycję polityczną Polski na terenie 
międzynarodowym. 


Dziś, reforma rolna staje się ważnym | 


i docenianym elementem ódnowy życia 
społeczno - gospodarczego i ' jednocześ- 
nie pierwszym krokiem na drodze prze- 
zwyciężenia ślamazarnego tętna prze- 
mysłu polskiego. 

W wywodach przeprowadzonych na 
podstawie danych statystycznych, roz- 
ważymy w jakim stosunku reforma 
rolna ogniskuje w sobie nowy ład 
społeczno - gospodarczy a co za tym 


idzie w jakim stopniu otwiera możliwó- 


ści wydostania się z głębokiego „niżu 
cywilizacyjnego“, w którym pogrążeni 
jesteśmy od dawna. 

21 milj. ludzi tj. 61%/0 ogółu ludności 
Polski wiązało swój byt z rolnictwem na 
37.900 milj. ha ziemi użytkowej. 

Z czego 56,2% ziemi tj. 21,3 milj. ha 
należało do ludności wiejskiej, a 43,80/0 
tj. 16,6 milj. ha. stanowiło obszarnicze 
majątki. 

3.200 milj. rodzin chłopskich tj. 21 
‚milj. ludzi gospodarowało na tej samej 
‘niemal pow. ziemi, co 19 tysięcy rodzin 

Zamieszczona tabelka podaje wielkość 
i ilość gospodarstw oraz odpowiednią 
liczbę ludności gospodarczej. 

W bilansie gospodarstw chłopskich 
sytuacja wyglądała następująco: 

Wielkość gosp. Liczba gosp. Ludność 


„w ha w tys. gosp. w milj. 
do 2 ha 1.100 7,200 
2—5 1.000, 6,100 
5$—20 1.000 6,100 
20—100 100 0,610 


W klasie gospodarstw try (BR 
stan był następujący: 
Wielkość gosp. ` Liczba gosp. Ludność 


w ha w tys. gosp. w milj. 

100— 1000 14,647 

1000— 3000 4,000 O,IIO 
powyżej 3000 0,353 


Przeciętnie na głowę ludności wiej- 
skiej przypada 1 ha, na każdego człon- 
ka rodziny obszarniczej 145 ha! ` 


Polpress (Montevideo) „Wolna Polska", organ 
Polaków, zamieszkałych w Urugwaju ogłosił arty- 
kuł wstępny pod nagłówkiem „Stworzenie Komite- 
tu „Polonia Libre", w którym wzywa wszystkich 
Polaków do zjednoczenia się dla sprostania zada- 
niu pomocy siłom wyzwoleńczym w Polsce. Autor 
wylicza następnie zwycięstwa Armii Czerwonej 
i Wojska Polskiego, miażdżących opór hitlerow- 
ców na drodze do wyzwolenia Polski. 

Artykuł kończy się następującymi słowami: 

„Obywatele! historyczne bieżące wypadki dyk- 
tują nam nowe ważne zadania. Cała emigracja 
polska bez wyjątku musi skupić się wokół Krajo- 
wej Rady Narodowej jako rzeczywistej reprezen- 
tacji interesów ludu wokół Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia, Narodowego, jako jedynej polskiej 
władzy prawnej w naszej Ojczyźnie, wokół wal- 
czących polskich oddziałów, skupić się wokół Ko- 
mitetu polskiego „Wolna Polska”, aby pomóc 
czynnie krajowi naszemu. Jesteśmy obowiązani po- 
magać wszechstronnie siłom walczącym narodu 
polskiego, zrzucającym jarzmo niemieckie. 

Główne zadanie polega na tym, aby jeszcze wię- 
cej pracować, pomagać ze wszechmiar poto, aby 
choć częściowo zmniejszyć cierpienia naszych bra- 
ci w Polsce, Niech każdy Polak pomaga według 


"możności. 


Wypełniając ten obowiązek patriotyczny poka- 
żemy naszemu narodowi, naszym siłom zbrojnym, 
naszej polskiej władzy, że doceniamy ich samo- 
zaparcie i wysiłki w bitwie o wolność i niepod- 
ległość Polski. Dzięki naszej solidarności i współ- 
działaniu z Krajową Radą Narodową i Polskim 
Komitetem Wyzwolenia Narodowego pomożemy 
zwycięstwu definitywnemu i restytucji naszej Oj- 


i 


Odpowiednio dochód rolniczy í dochód 
społeczny dla klasy gospodarstw wiej- 
skich w Polsce przedstawiał się naste- 
pująco: 

(Dochód rolniczy sumie dochodów 
z pracy rodziny i kapitału) 
(Dochód społeczny = sumie dochodu 
rolniczego -+ dochód osób trzecich, jak 
państwo samorząd, najemnicy) 


Pow. gosp. Koszty Dochód z ha w zł 

w ha produkcji rolniczy społeczny 
2—3 321 170 207 
3—5 274 162 201 
$—10 200 132 170 
10—15 173 100 141 
1 $—30 145 64 IIO 
30—50 134 36 84 


Możemy łatwo obliczyć, że roczny do- 
chód rodziny chłopskiej gospodarującej 
na 2 hektarowym gospodarstwie karło- 
watym wynosił 340 zł. Ponieważ prze- 
ciętnie rodzina ‘chłopska składała się z 
6—7 osób przeto dzienny dochód każde- 
go członka rodziny wynosił 15 gr! Ro- 
dzina taka wydając na utrzymanie wię- 
cej niż 1 zł dziennie żyła ponad stan, 
oznaczało to ruinę dla gospodarstwa i 
przysłowiową ostatnią krowę, czy pie- 
rzynę zabraną na podatki przez sekwe- 
stratora. 


Czy można się dziwić, że chłop polski 


dzielił zapałkę na czworo, a gotując 
kartofle na wodzie solonej  bydlęcą solą 
nigdy tej wody dla oszczędności nie wy- 
lewał. 

340/0 ludności wiejskiej żyła na gos- 
podarstwach karłowatych t. zn., że 7,2 
milj. ludzi w Polsce żyło przed wojną 
na poziomie parjasów w koloniach afry- 
kańskich. 

Porównawszy budżety rodzin żyjących 
na gospod. karłow. i małorolnych otrzy- 
mamy odpowiednie wartości odżywcze 
przypadające na jednostkę konsumpcyj- 
ną: 


Grupa Cieplna wartość 
społeczna odżywcza w kal. 
rodzinny gosp. karł. 2209  : 
małorolni 2 701 
normy wojskowe 3 463 
normy szkolne 4 264 


Oznacza to, że 7,2 milj. ludności Pol- 
ski systematycznie niedojadała podczas 
gdy 19 tys. rodzin uprzywilejowanych 
dzierżyło w swym ręku 43,8%/0 ziemi 
uprawnej. 

Stopień sprawności gospodarki rolnej 
w Polsce określimy przez porównanie 
dochodów społecznych z ha uzyskiwa- 
nych na terenie niektórych krajów Eu- 
ropy. Podane są wartości dla średnich 
gospodarstw w 1932—1934 r. 

Rao PŁACE 


Polsko - Sowiecka Komisja 
dla badania zbrodni niemieckich 


Badańia zbrodni, popełnionych na 
Majdanku wykazały konieczność dal- 
szych prac Komisji Polsko - Sowieckiej, 
któraby nadal zbierała wszystkie dowo- 
dy zbrodnię popełnionych przez Niem- 
ców na Majdanku; w więzieniach i obó- 
zach koncentracyjnych. 

" Następnym etapem prac Komisji Pol- 
sko-Sowieckiej będzie odwiedzenie i 
zbadanie Dęblina, Treblinki, Sobibo- 


ra, Poniatowej (powiat.Puławy) i innych 
miejscowości, gdzie Merde, zonał 
masowych mordów. 


Komisja zwraca się do Wach. 


którzy byli więźniami na Majdanku. w. 


obozach koncentracyjnych i więzieniach, 
albo 
(lotografje), aby zgłaszali się i składali je 
dla prac Komisji. 


Młodzieży Pozaszkolna i SĄ 


Młodzi chłopi, robotnicy i pracownicy umys+ 
łowi! ` 

Młodzież szkolna zasiadła znowu na ławie wy- 
tęsknionej polskiej szkoły, aby już jawnie zdo- 
bywać upragnioną i umiłowaną wiedzę, Wielu 
spośród młodzieży podejmie ciężki obowiązek, ale 
zarazem chlubny trud walki o całość i niepodleg- 
łość ziem polskich, o uwolnienie naszej Ojczyzny 
z jarzma krwawej niewoli niemieckiego okupanta, 
Są jednakże między Wami, — Kochana Młodzieży, 
i tacy, którzy pozostaną przy swym warsztacie 
pracy, by w ten sposób służyć krajowi i społe- 
czeństwu. Będą między Wami i tacy, którzy mimo 
najszczerszych intencji i woli kształcenia swego 
umysłu i ducha nie mogą wrócić na niwę szkolną 
ze względu na wiek, pracę zawodową i inne trud- 
ności różnorodonej natury. 

Prawo do nauki i wiedzy posiada jednak każdy 
człowiek, każdy wolny obywatel, zwłaszcza nie- 
podległej i demokratycznej Polski, Każdy ma moż- 
ność kształcenia się. Każdy musi mieć możnbść 
korzystania z dóbr kultury narodowej i ogólno- 
ludzkiej, ze zdobyczy wiedzy teoretycznej i prak- 
tycznej nie tylko jako odbiorca, ale również jako 
współtwórca. 

Młodzieży pracująca w warsztacie, na óroli i w 
biurze! 

Przez pięć lat okupant niemiecki ścigał wszyst- 
kie przejawy twego wolnego ducha, gnębił każdą 
wzniosłą myśl, niszczył naturalną potrzebę łącze- 
nia się w gromadę, więził i mordował za nauczanie 
i uczenie się tego co polskie. 

Dziś ten koszmarny sen minął. 

Dziś możemy korzystać ze skarha kultury ` i 
wiedzy. 

Musimy wytężyć wszystkie siły, by usunąć za- 
niedbania z okresu wojny, by dorobek kultury 
pokoleń upowszechnić i wzbogacić naszym wysił- 
kiem. 

Młodzieży pracująca i dorośli! 

Stawajcie wszyscy do pracy nad podniesieniem 
oświaty i kultury szerokich warstw ludności na- 
szego narodu. Organizujcie się w koła i oddziały 
swoich organizacyj kulturalno - oświatowych, w 
których kształcić będziecie swój « światopogląd, 
swój umysł i charakter. 

Powołujcie do życia placówki: oświatowe. 

Niech województwo nasze pokryje sieć kursów 
dokształcających, szkół powszechnych i gimnazjów 


dla dorosłych, sieć uniwersytetów powszechnych | 


1 niedzielnych. Niech w. każdej gromadzie pow- 


sranie świetlica, która Ri Was do pracy wy- 

chowawczej i dla miłej kulturalnej rozrywki. Niech 

znowu rozkołysze się pieśń polska, a siła jej niech 

budzi energię i zapał do nowych wysiłków. Niech 

ożyją deski teatrów ludowych, a widowiska i in- 

E sea niech dadzą Wam przeżycia krzepiące 
aszą wolę i charakter. 

Gromadźcie książki, twórzcie biblioteki, pobu- 
dzajcie samorząd do odbudowy i tworzenia biblio- 
tek publicznych. A książka — przyjaciel stanie 
się znowu przewodnikiem w pracy zespołów sa- 
moksztąłceeniowych. 

W każdej gromadzie musi powstać dd ludowy, 
ognisko życia. kulturalnego wsi..— Wznieście go 
własnymi siłami, tradycyjnym gromadzkim wysił- 
kiem. ' 

Gotujgie się do internitowych uniwersytetów 
ludowych, które powstańą w Waszych powiatach. 

Niech w każdej fabryce, w każdym związku 
zawodowym, w każdej organizacji i w każdej wsi 
powstają kuźnie wiedzy i ogniska kultury. 

Oświata jest skarbem narodu! 

Oświata jest twoim orężem w walce, roborniku 
f chłopie! ` 

Oświata odnosi i wzbogaca życie kulturalne i 
gospodarcze, wyzwala nowe siły twórcze! 

Pracownicy kulturalno - oświatowi! 


Obywatele, którzy mimo prześladowań RAR 


ta nie przerwaliście owi przez Was pracy 
wychowawczej! ` 

I wy, którzy nie mieliści warsztatu wyłado- 
wania swej energii w akcji kulturalno-oświatowej 
wśród szerokich rzesz! 

Wy wszyscy członkowie różnych zawodów, 
którym upowszechnione kultury leży na sercu — 
stańcie dzisiaj gbok tych, którzy w 'szkole pod- 
jęli już swą pracę i dopomóżcie dorosłym i i mło- 
dzieży pozaszkolnej zrealizować jej szczytne pla- 
ny. Pomóżcie organizacjom kulturalno-oświato- 
wym, zgłaszając swój udział w pracach. Dawaj- 
cie inicjatywę, organizujcie i prowadźcie placów; 
ki óświary dorosłych, zgłaszajcie je do Inspekto- 
ratów Szkolnych w swoich powiatach, skąd otrzy- 
macie fachowe instrukcje i pomoc. 

Stańmy wszyscy do pracy kulturalno-oświato- 


wej dla dobrą: dorosłych i młodzieży pracującej | . 


miast i wsi, dła dobra tworzącej się, niepodległej, 
demokratycznej Rzeczypospolitej Polskiej. 


pt WAŻĄ Kurator Okręgu Szkolnego 
FLA eż Krzemień — Ojak 


też posiadają dowody rzeczowe ` 


Koszty produkcji Dochód społ. 
w zł w zł 
Dania 540 345 
Holandia 861 467 
Niemcy 705 457 
Szwajcaria 1 679 T OIO 
Czechosłowacja — 533 
Pólska 184 147 


Sprawność gospodarki rolnej w Pol- 
sce była jak widzimy od 2,5 — 7,0 ra- 
zy mniejsza niż w innych państwach 
Europy. 


Dane statystyczne dowodzą o niesły- 
chanym wprost zacofaniu naszego rol- 
nictwa. Jak można sądzić z danych od- 
nośnie kosztów produkcji dzieje się to 
na skutek stosowania nazbyt prymityw- 


| nych środków produkcji. 


Większość gospodarstw rolnych trwa 
jeszcze przy systemie trójpolówki, a na- 
wożenie sztuczne należy do rzadkości. 

Jasnem jest, że ledwo wegetujący na 
swoim gospodarstwie karłowatym  rol- 
nik polski nie jest w, stanie dotrzymać 
kroku rozwijającemu się rolnictwu Eu- 
ropy zachodniej. 

Przyrost naturalny Polski był drugi 
co do wielkości po Z.S.R.R. Co roku lud- 
ność kraju powiększała się o nowych 
300.000. 


Czynnik demograficzny będący wyra- 


„zem prężności narodowej dla życia go- 


spodarczego Polski oznaczał się wprost 
katastrofę. Przeludnienie wsi oceniano 
przed wojną na 8—10 mlij, — wołania 
„Wieś nie ma pracy“, „wieś głoduje* po- 
zostawały bez echa w przedwrześniowej 
„Polsce Mocarstwowej*. A przemysł nie- 
tylko nie stwarzał nowych zapotrzebo- 
wań robotniczych, ale wręcz zmniejszał 
stan zatrudnienia. 

" Lata 


t T929 30 322 34, (308037 
Stan zatridn. 
w 0f0..100 96,780 17"""83""91 


` Poprzez przeludnienie wsi i zmniej- 
szającą się zdolność .mabywczą szerokich 
mas chłopskich, zagadnienie reformy rol- 
nej wiąże się z rozwojem przemysłu. 

„Doświadczenia drugiej wojny świato- 
wej w stopniu dostatecznym wykazały 
bezsiłę „polskiej bazy produkcyjnej“ de- 
cydującej o potencjonale militarnym. 

Postuluje to konieczność rozbudowa- 
nia przemysłu do stanu przodujących 
państw Europy. 

O możliwościach rozwojowych prze- 
mysłu decyduje w pierwszym rzędzie 
zdolność nabywcza szerokich mas. Jakąż 
chłonność mógł przedstawiać wewnę- 
trzny rynek jeżeli 7,3 mili. ludności we- 
getowało na poziomie niewolniczym a 
6,1 milj. ledwo wiązało koniec z koń- 
cem. Przyczem ta zdolność nabywcza 
stale zmniejszała się na skutek wrostu 
cen detalicznych na wytwory przemy- 
słowe. Oto dane: Ceny detaliczne dla 


wytworów przemysłu wyrażone w kg 


żyta 
1914 28 30 32 35 36 

Pług I sżt. 134 100 '220 'T91 264 270 
Superfosfat : 

100 kg S752151:468 0451002737 1.80 
Kamasze f 

1 para 78 99 220 ngo 184” 205 
Garnek em. 

ro szt. 61 51 r1r8 r27 167 182 
Cukier ro kg 46 36 83 72 95 92 
Sól ro kg 6 SPD N6W zy 729 
Węgiel too kg 23 15 40 035 43 43: 


Z wywodów naszych łatwo będziemy 
magit wyciągnąć następujące wnioski: 

‘ 1) Dotychczasowa struktura naczego 
rolnictwa skazuje na niewolniczą wege- 
tację 7,3 mil. ludzi, tj. 1/3 ludności Pol- 
S A 

2) Niska stopa życiowa szerokich mas 
ludności wiejskiej 13,4 milj. rozstrzyga- 
jąca o zdalności nabywczej rynku, za- 
myka wszelkie wyloty rozwojowe dla 
przemysłu Polski. \ 

3) W efekcie końcowym stwarza to 
znane już nam zjawisko upokarzającego 


niżu cywilizacyjnego w stosunku do re- . 


szty krajów Europy. 
4) Reforma rolna jest ogniskową sku- 
piającą w sobie możliwości skutecznego 


'rozwikłania trudnoci Gz: = gospo- 


darczych kraju. 
M.C. 


» 


N prezentów. Komisja ta będzie się skła- 


| pieckiej i przemysłowej oraz uzgadnianie i kontro- 


kom, czy z obrzydzeniem machnąć rę- 


_ restauracjach i cukierniach, jest rzeczą konieczną, 


 wiązku dostosowania się do norm cennikowych 


; miarę jednak ujmowania przez Władze Gospodar- 


Pierwszy wojskowy szpital ewakua- 
cyjny mieszczący się w „Bobolanum 
był początkowo organizowany pod tym 
kątem widżenia, że jego utrzymanie bę- 
dzie spoczywało, w rękach społeczeń- 


stwa. Jednakże kulawa organizacja spo-` 


łeczeństwa zawiodła na całej linii po- 
„kładane 'nadzieje. Po bardzo króciut- 
kim okresie złudzeń władze wojskowe 
wzięły troskę o szpital na siebie. Nie 
wiadomo z czyjej winy i przez czyją nie- 
udolność społeczeństwo miejscowe nie 
zdało egzaminu, a szpital przeszedł pod 
opiekę wojskowego departamentu zdro- 
wia. 


Szpital zaczął «działać 27 sierpnia. 
Planowana. ilość 500 łóżek jest prawie 


« «całkowicie zapełniona. Personel lekar- 


ski, pielęgniarski i sanitarny składa się 


przeważnie z sił miejscowych zwerbo-' 


wanych do szpitala drogą zaciągu o- 
chotniczego. Jest 14 lekarzy stałych i 7 
zaangażowanych czasowo. Należy pod- 
kreślić charakterystyczny moment, że 
zgłosiło się niewiele pięlęgniarek zawo- 
«lowych. Szpital musiał sprowadzić 
znaczną część pielęgniarek aż z Tasz- 
kentu, gdzie była pielęgniarska szkoła 
«wojskowa « Armii Polskiej. Poważną 
część vacatów zajęły panienki dobrej wo 
li mające w wielu wypadkach jedynie 
krótkie, można powiedzieć: amatorskie 
przeszkolenie. Nie wiadomo, co o tym 
myśleć. Czy bić brawo. rozumiejącym 
swój obowiązek obywatelski dziewczyn- 


ką na te „bohaterskie“ Polki, które 
czekają, aż je dekret władz państwo- 
wych powoła do służby? 

Sprzęt i przybory lekarskie, któremi 
szpital w obecnej chwili dysponuje, po- 
chodzą w znacznej mierze z ofiar miej- 
scowych szpitali cywilnych i miejsco- 
"wych lekarzy. Wiele urządzeń, jak in- 


stalacja światła, reperacja kanalizacji, 


miektóre roboty stolarskie, szpital prze- 
prowadza własnym kosztem pokrywa= 
jąc wydatki sumami. z funduszów bu- 
wżetowych. 

Szpital gęsto odwiedzają cywilne” o- 
soby prywatne, szczególnie lublinian- 
ki, które z całą serdecznością przynoszą 
xannym paczki z papierosami, wiktua- 
tami i smakołykami. Ponieważ przy bez- 
pośrednim rozdzielaniu tych prezen-. 
tów zdarzyło się często tak, że niektó- 
re sale były bardziej uprzywilejowane 
zwłaszcza np. sale parterowe i położo- 
ne na niższych piętrach), jak również 
ze względu na to, że niektórzy żołnie- 
rze mają przepisaną specjalną dietę, ko- 
menda szpitala powołuję komisję spo- 
łeczną do przyjmowania i rozdziału 


Ceny restauracyjne 


Jak dowiadujemy się przy Związku Kupców 
w Lublinie powstała sekcja restauratorów i cu- 
kierników, która postawiła sobie za zadanie unor- 
«mowanie w tym zawodzie cen na podstawie, roz- 
sądnej kalkulacji i wprowadzenia w restauracjach 
tak zwanych „urzędowych obiadów' tanich. 

W sekcji tej zorganizowało się narazie 20 więk- 
«szych zakładów. Celem jednak unormowania nie- 
zdrowych stosunków w dziale cen we wszystkich 


ażeby Władze Gospodarcze udzielały zezwoleń na 
„otwarcie restauracji pod warunkiem przyjęcia obo- 


sekcji i przygotowywania obiadów urzędowych 
"tanich, treściwych i- smacznych, wydawanych w 
godzinach od 12 do r6-ej. Na razie cena takiego 
obiadu została ustalona przez Sekcję na zł. 30. W 


«ze kontyngentów i unormowania cen w kierun- 
ku wydatnej ich obniżki oraz w miarę dostęp- 
nych przydziałów sekcja pragnie obniżyć cenę 
obiadu urzędowego i to znacznie. Intencją Wydzia- 
łu Zaopatrywania Zarządu Miejskiego jest ustale- 
nie ceny obiadu urzędowego na poziomie dostoso- 
wanym do przeciętnych zarobków pracowników. 
` Sekcja pracuje w porozumieniu i pod kontrolą 
Wydziału Zaopatrywania, który przejął na siebie 
ingerencję w, sprawach harmonizowania życia go- 
spodarczego w Lublinić, kontrolę kalkulacji ku- 


łę cen. Nie czekając więc nakazów, wszyscy res- 
tauratorzy, jadłodajnie i cukiernie winni zgłosić 
się do Sekcji, celem podjęcia pozytywnej pracy 
nie tylko dla dobra aondos kieszeni, de i si 
dobra połęonego: 


obo cz A i M j WONI LL O NN 1 _ o LL e 


GAZETA LUBELSKA 


Ranni zołnierze polscy — to goście Lublina 


niczego u nas brakować im nie powinno 


dać z 3 pań z „Domu Żołnierza” i spo- 
śród rannych Żołnierzy. W ten sposób 
zapewnia się zorganizowany udział lu- 
dzi dobrej woli w opiece nad rannymi 
żołnierzami Armii Polskiej. 

Żołnierz polski walczy o Warszawę, 
o wolną i wielką Polskę, walczy o nie- 
zależność i honor Narodu. W walce tej 
nie pozostaje on odosobniony na poste- 
runku obowiązku żołnierskiego i oby- 
watelskiego entuzjazmu. Gdy najszla- 
chetniejszy kwiat naszej młodzieży skła- 
da na ołtarzu Ojczyzny największą 0- 
fiarę, na jaką człowiek zdobyć się mo- 
że — ofiarę życia i krwi, — ci, którzy 
na mocy spełnianych obowiązków oby- 
watelskich nie mogą przyodziać za- 
szczytnej barwy munduru i z karabi- 
nem w dłoni mścić się na wrogu za je- 
go nikczemność i zbrodnie, i wykazać 
się przed zaszeregowanymi w Polskiej 
Armii rodakami braterstwem broni, 


chcą okazać braterstwo serc. Dają swym, 


uczuciom wyraz w rozmaity dostępny 
sposób. 
Może nikt bardziej nie jest sprag- 
niony uśmiechu życzliwości, objawów 
przywiązania, jak ranni. 


„Przeżywamy obecnie ciężkie chwile. 
Wróg nasz jeszcze dotychczas mie został 
usunięty z granic Rzeczypospolitej. War- 


cą przewagą okupanta. Pod butem Pru- 
saka jęczy Pomorze i Wielkopolska, 
Śląsk i .Małopolska. Mieszczanin Kra- 
kowa i tkacz Łodzi, kaszub z Gdyni i 
góral z Królewskiej Huty walczą w taj- 
nych organizacjach o wyzwolenie za- 
chodnich ziem polskich. Potęga nie- 


Felieton rocznicowy 


Na terenie kawiarni pod filarami w Lu- 
blinie. Atmosfera napięta i nerwowa. 
Przy stolikach dziwna publiczność. Nie- 
ogolone twarze i niewyspane oczy. 
Wzrok miespokojny. Zakurzone odzie- 
nie. To literatura, sztuka, dziennikar- 
stwo Warszawy. Ewakuowani ze sto- 
licy, przywiezieni do Lublina pytają 
jeden drugiego co będzie dalej, czy żo- 
staną tutaj, czy udadzą się w (dalszą 
drogę do Lwowa, dokąd jak mówią ma 
się udać rząd. Naraz ujrzeli dygnitarza 
państwowego, otaczają go .i zadają mu 
pytania, na które ten nie jest w stanie 
odpowiedzieć. Zbyt szybko toczą się. 
wypadki, zbyt piorunujące są wiado- 
mości z frontu. Taki mocarz sanacyjny, 
który jeszcze wczoraj siedział w swym 
wykwintnym gabinecie i zdawało się, że 
żadna siła nie jest go w stanie ruszyć, 
naraz został oderwany od biurka, stał 
się słabą zbłąkaną owcą, miotający się 
bezsilnie. we wszystkie strony. Zdaje 
mu się, że to koniec świata, że to zie- 
mia się wali. On pan i władca przestał 
być czymś, stał się szarym człowiekiem 
ludzkiej gromady,” zdezorjentowany, i 
sterroryzowany wskutek REWTAYCŃ 
nalotów. 

Nie, to doprawdy niesłychane! Wszyst- 
ko rozumiał: nieszczęśliwy obrót wojny, 
raptowny odwrót armii, nawet U 
lecące z samolotów, ale to żeby on.. 
nie to mu się w głowie nie mieści. 
Kroczy przez Krakowskie, ponure my- 
Śli tłoczą mu mózg. Sytuacja jest do- 
prawdy fatalna i beznadziejna. 
Machinalnie kieruje kroki do restau- 
racji. Wyszukuje ,ustronny stolik, do- 
kąd nie dochodzi zgiełk ulicznego koło- 
wrotu. Zwykłym pańskim gestem przy- 
wołuje kelnera, zamawia tonem jakim 
ongi rozkazywał, w warszawskiej „Eu- 
ropie“ czy „Bristolu“; (wsuwa sobie 
smdczny obiadek z przystawką i dese- 
rem, płaci i wychodzi na ulicę w zupeł- 
nie innym nastroju. 

Wojna nie będzie przecież trwała dłu- 
go. Musi się szybko skończyć. Nowocze- 


szawa mocno krwawi pod przytłaczają- 


Żeby powszechnym impulsom ser- 
decznych uczuć dla wojska maszego, a 
wzruszającym odruchom sympatii dla 
rańnych w szczególności, nadać bieg 
zorganizowanej akcji, zespół redakcyj- 
my i administracyjny „Gazety Lubel- 
skiej“ deklaruje na utrzymanie szpita- 
la wojskowego w „Bobolanum 1000 zł. 
miesięcznie, wzywając do podobnej de- 
klaracji personel wydawnictwa ,,Rze- 
czypospolitej' i tygodnika literackiego 
„Odrodzenie *, 

Jednocześnie wzywam : wszystkie 
zrzeszenia, instytucje, zakłady, przedsię- 
biorstwa i osoby prywatne. 

Wpłaty gotówkowe można nadsy- 
łać do administracji „Gazety Lubel- 
skiej“ lub do Komendy szpitala. Pre- 
zenty w naturze, jak bielizna, artyku- 
ły spożywcze, kosmetyczne i t.d. od- 
syłać bezpośrednio do szpitala. 

Lublin nie może zawieść, ranni żoł- 
nierze w murach naszego miasta są na- 
szymi gośćmi, gośćmi najbliższymi — 
bo za wolność naszą płacą ceną swej 
krwi. 

Nic im braknąć nie może w stolicy 
ziemi tak bogatej. 


miecka poważnie została nadwyrężona, 


ale jeszcze nie skruszona. Żeby wygrać 
obecną wojnę, wroga trzeba dobić w 
jego legowisku t. zn. w Berlinie i tam 
podyktować warunki pokoju. W prze- 
ciwnym razie możemy spodziewać się 
nowej wojny za 10 lub 20 lat. t 

Społeczeństwo polskie dobrze rozu- 
mie te rzeczy. Już nieraz dało temu wy- 
raz. Nietylko wtedy, gdy chodziło o zre- 
konstruowanie życia gospodarczego na 
w 


fa 


Pantofle, bisseko itd. 


Akurat 5 lat temu. 7 września 1939 r. 


sna broń, samoloty nadaje jej tępo ja- 
kiego dawne wojny, nie znały. Najwyżej 
sześć tygodni, a może dwa miesią- 
ce, ale nie. więcej, a później pow- 
rót do słodkiej :Warszawy, do apar- 
tameciku wysłanego perskimi kobierca- 
mi, do wygodnego łóżeczka z puchową 
kołderką. Zanim się doń położy weźmie 
gorącą kąpiel w bielutkiej łazience a na- 
zajutrz rano zasiądzie za biurkiem, za 
tym samym biurkiem, które zostawił te- 
‘raz osierocone, bez którego nie rozumie 
życia. Zasiądzie przy nim jak zwykle 
i jak co czień przez szereg lat i rozpo- 
czną się znów jego dobroczynne rządy, 
pełne pańskich gestów i surowości wo- 
bec matrętnych interesantów. 

I znów życie potoczy się jak ongi, bło- 
go, rozkosznie, bez chmur jak jazda wy- 
twornym „Cadillaciem*'. Rozparty w li- 
muzynie jbędzie ićmił wonne cygara i 
i puszczał kłęby dymu symbolicznie 
gwiżdżąc na świat. 

Tak sobie rozmyślał ów pan, krocząc 
po lubelskim bruku w dzień 7 września 
1939 roku. 

I nie on jeden, ale wielu, bardzo wielu 
jemu podobnych wyobrażoło sobie taki 
sam powrót do Warszawy po wojnie. 
Zajadą samochodem, czy też taksówką 
przed ten sam dom, który tak nagle 
zmuszeni byli opuścić. Znajdą wszystko 
na tym samym miejscu: miękkie ranne 
pantofle przy łóżku, papierosy w srebr- 
nym pudełku na stoliku li papier hi- 
gieniczny w toalecie. Pod opiekuńczy- 
mi skrzydłami mieśmiertelnej sanacji 
będą nadal piastować intratne posady 
i robić doskonałe interesy. 

Tak myśleli... 

Ale koło historii nie stoi w miejscu, 
lecz toczy się i nigdy mie obraca się 
wstecz. 
` W dniu 7 września 1944 roku świat 
wygląda inaczej. Nie ma widoku, aby 


'ów sanacyjny dygnitarz znalazł swe 


pantofle przy łóżku i swe biurko w urzę- 
dowym gabinecie. ' 
Przyszły inne czasy, przyszli inni lu- 
dzie. Inni i napewno lepsi. 
+ A y AT 


u 


Konferencja PPS 
W niedzielę i w poniedziałek 10 i 11 
września 1944 r. odbędzie się w Lubli- 
nie konferencja Polskiej Partji Socja* 


listycznej, na którą przybędą delegaci . 


z wyzwolonych terenów Polski. Kon- 
ferencja rozpocznie się w niedzielę 
10 września rb. o godz. 9-ej rano w „Do- 
mu Żołnierza”, z następującym porząd- 
kiem dziennym: 


1. Zagajenie, 2. Referat o sytuacji po- 
litycznej, 3. Referat gospodarczy, 4. Re- 
ferat p. t.: „PPS w walce o niepodleg- 
tość“, 5. Referat organizacyjny, 6. Wy- 
bór władz partyjnych, 7. Uchwalenie re- 
zolucji. : 

Wszystkie, komitety PPS winny na- 
desłać zgłoszenia na konferencję pod 
adresem: Lublin, lokal O. K. R. P. P. S., 
ul. Bychawska 24. 

OKE A DOC M ORATOR UPA ZY AVES ARSD E 
PODZIĘKOWANIE 


PP. Wertyńskiej Reginie, Grabowiec* 
kiej Zofii, Ciołkawej Józefie, Kołodziej- 
skiej Helenie i Marciniak Zofji serdecz- 
ne „Bóg zapłać“ od wdzięcznych strzel- 
ców Szpitala Bobolanum — oddział I. 


nowych EB awach, ale także w wypad- 
ku czynnego poparcia władz wojskowych 
w pnzeprowadzeniu częściowej mobili- 
zacji. Delegaci związków zawodowych, 
komitetów fabrycznych lub folwarcz-= 
nych czynnie poparli zamierzenia woj- 
ska przez kontrolę poborową w zakła- 
dach pracy i folwarkach, żeby wszyscy 


obowiązani znaleźli się w szeregach od- 


rodzonego Wojska Polskiego. 
Świat pracy w Polsce jeszcze dalej 
poszedł w swojej miłości Ojczyzny. 
becnie czynem odpowiedział na a 
Polskiego Czerwonego Krzyża i 


frontu jest równie ważne jak i | 


linia. Moe to nie jest bój Krwawy AANA 
w pierwszej linii, ale wymaga również 


wielkiego trudu, zaparcia się siebie i 
ofiarności. 
Apele powyższych zrzeszeń społeta 


tetu Pomocy walczącej Warszawie. a, 


- |eujący dobrze. rozumieją, że za 


Sy 


nych nie pozostały bez echa. Pracowni- 


cy lubelscy, zorganizowani w związkach 
zawodowych pierwsi stanęli na zew. Ro- 
zumieją oni, że trzeba opiekować się ran- 
nym żołnierzem, jak również przyjść z 
pomocą ludności naszej bohaterskiej sto- 
licy. 

abiri lubelscy jedynie na walnym 
zgiłomadzeniu pracowników garbarń ze- 
brali między sobą zł. 4.520 na pomoc 
walczącej Warszawie. Również na wal- 
nym zebraniu członków Związku Za- 
wodowego Pracowników Spółdzielczych 
R. P. przeprowadzono na sali doraźną 
zbiórkę na rzecz Komitetu Pomocy 
Warszawie, przy czym zebrano zł. 6.240. 
Pracownicy Zakładów Przemysłowych 
R. K. Vetter ofiarowali Armii Polskiej 
i bohaterskiej, naszej stolicy zł. 3.030. 

Brak tylko w tej akcji tych, którzy 
w akcji ofiarności powinni być na pierw- 
szym miejscu, bowiem oni właściwie są 
materialnie dobrze sytuowani. Właści- 
ciele domów w Lublinie pamiętali do- 
brze o okazji do samowolnej podwyżki 
'komornego, natomiast zapomnieli o tym, 
że żołnierz ranny w szpitalu wojskowym 
„Bobolanum“ niema w czym jeść ugo- 
towanej potrawy. Brak łyżek, misek, wi- 
delcy, noży itp. niezbędnych rzeczy da- 
je się szczególnie odczuć. Również prze- 
mysł zapomniał o polskim żołnierzu. 
Czyżby w naszym mieście wszystkie fa- 
bryki przeszły na własność państwa. A 
panowie kupcy, którzy tak energicznie 
uwijają się dziś za przydziałem lokalów 
sklepowych i magazynów, czyżby tak 
nagle strasznie zbiednieli, że nie stać ich 
na pomoc dla chorego żołnierza. Ładny 
przykład dali im pracownicy portretowi, 
którzy dzisiaj są przeważnie bezrobotni, 
a jednak zebrali zł. 1.340 na Polski Czer- 
wony Krzyż i wzywają do pójścia w 


ich ślady Stowarzyszenie Kupców Pol- 


skich w Lublinie. 
l Zbigniew Śliwiński 


GAZETA LUBELSKA 


"Z życia zawodowego 


Na terenie naszego miasta instnieje 
Reprezentacja Browarów  Haberbusch 
& Schiele i Żywiec, której właścicielem 
był do ostatniego czasu Ignacy Piwo- 
warczyk. Ponieważ jest on teraz nieo- 
becny, pracownicy na walnym zebraniu 
postanowili przejąć warsztat pracy. 

Zebranie zagaił najstarszy praco- 
wnik firmy, ob. Stanisław  Sobocki. 
Wskazał on zebranym na konieczność 
uruchomienia warsztatu pracy i pokie- 
rowania nim pod nieobecność właścicie- 
la. Fabryką będzie kierował wybrany 
na dzisiejszym zebraniu Komitet Fa- 
bryczny, który zarówno będzie miał na 
oku interesy pracowników, jak również 
dobro placówki pracy. 

Po przemówieniu ob. Sobockiego, ze- 
brani przystąpili do wyboru Komitetu 
Fabrycznego, do którego weszli ob. ob. 
Szuszkiewicz, Władysława, Siekalski Jan 
Sobocki Stanisław i Kulesza Eugeniusz. 
Stałym delegatem ido Rady Związków 
Zawodowych w Lublinie wybrańo ob. 
Sobockiego Stanisława. : 

Po wyborze władz fabrycznych, ze- 
brani omówili obszerne sprawy, zwią- 
zane z płacą na terenie firmy. Ob. Jel- 
jonek Kunegunda zreferowała sprawę 


wysokości zaliczek. Oczywiście propo- | 


nowane uregulowanie stawek płacy by- 
ły tymczasowe do chwili ukazania się 
zarządzenia państw. w tej sprawie. 


TEATR MIEJSKI. 


Piątek, dnia 8 b. m. 
Znana sztuka Lucjana Rydla. „JEŃCY* 
Początek przedstawienia o godz. 18. 
Ceny biletów od 7—30 zł. 


REPERTUAR KIN 


Kino „Apollo“ 

Piątek, dnia $ b. m. 

Wrzos“ film polski według znanej powieści 

Marii Rodziewiczówny. 'W rolach głównych: 

Ćwiklińska, Irena Małkiewicz - Domańska i 

inni. 

Kino „Rialto“ 

Piątek, dnia 8 b. m. I 
„U KRESU DROGI“ z Ćwiklińską, Ireną 

Malkiewicz - Domańską na czele. „stem. 
Początek seansów o godz. 14, 16 i 18, 


S SPRAWY T. U. R. ; 

W sprawach, związanych z T. U. R., udziela 
codziennie informacji Sekretariat. Adres: lokal 
O.K.R.P.P.S., Lublin, ul. Bychawska 24. 

í ROBOTNICY ROLNI ! 

W niedzielę, dnia ro b. m. w lokalu Rady 
Związków Zawodowych w Lublinie (Krak.- 
Przedm. 64) odbędzie się Walny Zjazd delegatów 


robotników rolnych. Si 
Początek zebrania o godzinie 12. w południe 


WEZWANIE! 

Dnia 9 b. m. w lokalu Rady Związków Zawo- 
dowych w Lublinie odbędzie się zebranie orga- 
nizacyjne niższych funkcjonarjuszy państwowych. 
Początek zebrania o godz. 17-ej. 

Komitet Organizacyjny 


ZEBRANIE ORGANIZACYJNE 
W niedzielę, dn. 1o b. m. o godz. 1o-ej rano 
w lokalu przy ul. Szopena 8 (parter) odbędzie się 
zebranie organizacyjne Stowarzyszenia Inżynie- 


rów woj. lubelskiego. 
' Zarząd. 


ZAWIADOMIENIE 

Zarząd „Lubelskiej Przetwórni Mięsnej Spółdziel- 
ni z odpowiedzialnością udziałami w Lublinie" 
przy Rzeźni Miejskiej, zawiadamia, iż w celu przy- 
spieszenia uruchomienia fabryki udziały i wpisowe 
przyjmuje (dawny Urząd Pracy) Związek Mię- 
sny pokój nr. 9 codziennie od 9 rano do 14 — do 
poniedziałku 11. 9. 44 (w niedzielę od 10 rano 


"do r2 w południe). 


WEZWANIE - i 

Ze względu na rozpoczęcie produkcji obuwia dla 

Armii Polskiej wzywa się po raz ostatni wszystkich 

pracowników Fabryki Obuwia do natychmiasto- 
wego podjęcia pracy. 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, że przyj- 

mujemy również do pracy nowych pracowników. 

Zarząd fabryki 


WEZWANIE 

Wzywa się wszystkich nieprawnych posiadaczy 
naszych maszyn kamaszniczych, motorów oraz in- 
nych rzeczy fabrycznych do natychmiastowego 
zwrotu do Fabryki Obuwia, Bychawska 20. 

Adresy osób przytrzymujących nasze maszyny są 
nam znane. 

Przechowujący maszyny nasze zobowiązani są 
oddać w terminie do 12 września. Po tym czaso- 
okresie sprawę oddamy w ręce milicji, 


Zarząd fabryki 


Następnie uchwalono przystąpić do 
odpowiedniej organizacji zawodowej o- 
raz zorganizować kuchnię zakłądową, 
bowiem prowadzenie stołówki jest wiel- 
kim dobrodziejstwem dla pracowników 
wobec ogromnej drożyzny. 

Na tym porządek dzienny wyczerpa= 
no. y 


Zjazd Stronnictwa Ludowego 
w Lublinie 


Komitet organizacyjny Stronnictwa 
Ludowego w Lublinie zaprasza wszyst- 
kich działaczy ludowych i chłopów lu- 
dowców z terenów oswobodzonych od 
Niemców, na Zjazd Wojewódzki Stron- 
nictwa Ludowego, który odbędzie się 
w dniu 17 września br. o godz. 10 przed 
południem w sali „Domu Żołnierza Pol- 
skiego“ w Lublinie. 


Przewidziany następujący porządek 

dzienny: 3 

1. Zagajenie i powołanie prezydjum 
Zjazdu, 

2. Referat o sytuacji politycznej, 

3. Referat o reformie rolnej, 

4. Referat organizacyjny, 

5. Wybór władz wojewódzkich Stron- 


nictwa, 

6. Wybór delegatów do władz central- 
nych, 

7. Uchwalenie rezolucji, 

8. Wolne wnioski. 

Bliższych informacyj udzielają: Sekre- 
tarjat Strońnictwa Ludowego przy ulicy 
Pierackiego nr. 7, II piętro, mieszk. 3, 
codziennie od godziny 8 do 12, od 14 do 
18-ej oraz Sekretarjat Związku Młodzie- 
ży Wiejskiej R. P. „Wici“ ulica Szope- 
na nr. 17, (parter, wejście z podwórza). 


` Komitet Organizacyjny Zjazdu 


Powszechne wykłady 
uniwersyteckie w Lublinie 


Korzystając z pobytu w Lublinie licznych wy* 
bitnych uczonych polskich, profesorów uczelni 
wyższych i pracown'rów instytucyj naukowych, 


„| Wydział Szkół Wyższych Resortu Oświaty PKWN 


organizuje szereg odczytów publicznych z róż- 
nyc dziedzin nauki. 5 t N 

Z dziedziny literatury obiecali współudział; prof. 
W, Rzymowski i prof. Juljusz Kleiner ze Lwowa, 
znakomity znawca Słowackiego; z dziedziny bi- 
storji i etnografji — prof. Białkowski i Popławski 
z Lublina oraz dr. J. Gajek z Gdyni; z dziedziny 
nauk biologicznych — prof. H. Raabe ze Lwo- 
wa, dr. M, Stelmasiak z Poznania, prof. Strawiń- 
ski z Warszawy, prof. Bron. Niklewski, organiza- 
tor Wydziału Rolniczego z Poznania, prof. Sien- 
galewicz z Wilna; z zakresu zagadnień społeczno- 
gospodarczych —. Jan Haneman, kier. Resorru 
Gospodarstwa i Finansów PKWN, prof. Edw. Gra- 
bowski i ob. Pragerowa z Warszawy, ob. Hilary 
Minc i inni. JE 

Wykłady rozpoczną się w poniedziałek 11 b.m. 
i będą odbywały się w gmachu gimn. Zamojskie- 
go, ul. Ogrodowa 14, o godz. 18. 

Wykłady te, wzbudzą niewątpliwie wielkie za- 
ciekawienie w sferach intelektuinych Lublina. 


Zebranie plastyków 
Związek Zawodowy Polskich Artystów Plasty- 


ków w Lublinie zawiadamia wszystkich członków, 


że walne zebranie Związku odbędzie się w sobotę 
dnia. 9 bm. o godzinie 17 w lokalu związkowym 
przy ulicy Krakowskie Przedm. nt. 64. 


WEZWANIE 
Dnia 9.b. m. w lokalu Rady Związków Zawo- 
dowych w Lublinie odbędzie się zebranie organi- 
zacy jne niższych funkcjonariuszy państwowych. 
Początek zebrania o godz. 17. 3 
Komitet Organizacyjny. 


OŚWIADCZENIE. ; 

Z powodu ciągłego mylenia mojej osoby z niem- 
cem Johannem Grabowskim oświadczam, że tako- 
wy nie był ani moim bratem, ani nawet żadnym 
krewnym i poza jednobrzmiącym nazwiskiem nic 
mnie z nim nie łączyło. 

Nadmieniam, że miałem brata Ś. p. Jana, któ- 
ry zginął w 1939 r. pod Sochaczewem w Iłowie 
jako dowódca kompanii C.K.M. Również willa 
na Czechowie była jego własnością a nie moją. 
Poza tym doszły mnie słuchy, jakobym miał u- 
ciec z niemcami, wobec tego oświadczam, że w 
dniu 29 czerwca br. zostałem ostrzeżony o gro- 
żącym mi aresztowaniu i z tego powodu wyjecha- 
łem z Lublina a powróciłem w dniu 20 lipca br. 
zaś w dniu 1 sierpnia br. wstąpił'm dp Wojska 
Polskiego. 

* Rozsiewających wiadomości uwłaczających mo- 
jej czci będę pociągał do odpowiedzialności są- 
dowej. 

Grabowski Witold ppor. W. P. 


Drukarnia: Lubelskie Zakłady Graficzna 4, Szczuka, Lublin — Zamojska 1a, 


, Ea 
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W przewidywaniu wielkiego zapotrzebowania 
sił nauczycielskich do. szkół powszechnych na te- 
renie całego Państwa, wyzwolonego spod okiipa- 
cji niemieckiej, i przejęcia ziem należnych Pol- 
sce na zachodzie .i północy — władze szkolne, 
chcąc zachęcić szersze koła młodzieży do wstę- 
powania do zawodu nauczycielskiego, umożliwia- 
ją w następujący sposób dostęp do studjów w za- 
kładach kształcenia nauczycieli: 

Uruchamia się w Lublinie 1) dwuletnie Pedago- 
gium, w Lublinie i Okręgu Lubelskim 2) licea pe- 


dagogiczne ze skróconym programem do dwóch, 


lat nauki i 3) roczne kursy nauczycielskie przy li- 

ceach pedagogicznych. 

Uwzględniając wyjątkowe warunki, spowodowa- 

ne wojną i okupacją, władze szkolne zezwoliły 

radom pedagogicznym liceów pedagogicznych i 

Pedagogjum w roku szkolnym 1944/45 na przyj- 

mowanie kandydatów, nieodpowiadających wyma- 

ganiom dotychczasowym, a mianowicie: 

a) do liceów pedagogicznych tych uczniów, któ- 
rzy wykażą się świadectwami, że uczęszczali do 

| 4-klas gimnazjów ogólnokształcących państwo- 
wych i prywatnych z prawami szkół państwo- 
wych, a do Pedagogjum, że uczęszczali do dru- 
gich klas liceów ogólnokształcących, jak długo 
jeszcze wymienione zakłady w czasie wojny 
były czynne, 

b) tych, którzy w tajnem nauczaniu złożyli czę- 


Po udanej imprezie bokserskiej, którą odwie- 
dziłem w sobotę dnia 2 września b. r. w Central- 
nym Domu Żołnierza Polskiego zamierzałem do- 
wiedzieć się szczegółów o działalności dalszych 
sekcyj Klubu Sportowego, który powstał przy 
powyższej instytucji. 

Na sali gimnastycznej Centralnego Domu Żoł- 
nierza Polskiego zastałem z górą 20-tu chętnych 
do pracy, zdrowych koszykarzy przy racjonal- 
nym treningu. Witam się z p. Gozdowskim, Kie- 
rownikiem sekcji gier sportowych i proszę o wy- 
wiad, którego mi chętnie p. G. udziela. 

Czy przewiduje Pan w najbliższym czasie zor- 
ganizowanie zawodów koszykówki i siatkówki? 


Owszem. W niedzielę, dnia 17 września br. 
rozegramy ciekawe spotkanie z drużyną A. Z.S-u 
Dalsze spotkania rozegramy z drużyną Żandar- 
merii i Wojska Polskiego. Przewiduję również 
spotkanie z reprezentacją Armii Czerwonej. Jak 
Pan widzi, czynimy intensywne i należyte przy- 
gotowania do tych spotkań. 

"Widzę istotnie na sali ruch niebywały. Gry 
sporlowe a mianowicie: siatkówka i koszykówka, 
wymagają prócz niezwykłej ruchliwości i bystroś- 
ci, sumiennego przygotowania kondycyjnego. Za- 
wodnicy przechodzą 'kolejno poszczególne fazy 
treningu. Podawanie piłek dla kondycji, strzały 
do kosza z miejsca i z biegu, gra zespołowa z 
równoczesnym udzieleniem fachowych wskazówek 
i gra taktyczna. Pomimo 5-cio letniej przerwy 
w urządzaniu imprez sportowych, stwierdzam, że 


ZGUBY 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą na nazwisko 
Gawłowski Czesław. Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
ministracji G. L. 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą i dowód oso- 
bisty na imię Mitczarek Lidia wydany przez Za- 
rząd Miejski Lubartów.  - ` 
SKRADZIONO na dworcu kolejowym kartę 
rozpoznawczą oraz dowód kolejowy na nazwisko 


Piętak Jah. Proszę o łaskawy zwrot pod adresem 
Zaklików. 


ZGUBIONO na przestrzeni Nowy Świat 
Monopol Tytoniowy portfel zawierający pienią- 
dze, kartę rozpoznawczą, zaświadczenie pracy i in- 


ne dokumenty na nazwisko Węgielska Danuta. 


Uczciwy  znalazca zechce zatrzymać go- 
tówkę a dowody osobiste zwrócić poszkodowanej 
ul. Leśna § m. 3 lub sklep spółdzielni (Syndyka- 
tu) ul. Krakowskie Przedm. 58. 

ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Radz- 
ki Jan, zam. Lubartowska 10 m. 27. 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą na na- 
do Administracji. i 
ZGUBIONO 'dowód ofobisty, metrykę urodze- 
nia wydaną w Ameryce i inne dokumenty na na- 
zwisko Ziarno Stefan. Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem Lublin, Nadłęczna 4. à z 
W DNIU 4 b. m. skradziono dowód osobisty 
na nazwisko Sielskiego Tadeusza zamieszkałego 
Lublin, Długa 56 m. 1. f 
SKRADZIONO dnia 5. 5. 44 dowód osobisty 
Nr. 41937 wydany przez Zarząd Miejski miasta 
Lublina, legitymację urędniczą, świadectwo zdro- 
wia i inne dokumenty — wszystko na nazwisko 


ul. Zamojskiej 33 m. 26. Uwprasza się o zwrot. 
ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Sta- 
nisławska Katarzyna zam. w Lublinie, ul. Króla Le- 
szczyńskiego 34 m. 2. Sy SCW 
SKRADZIONO walizkę z dokumentami na 
nazwisko Piątkowski Stanisław, 1 Maja 42. 
ZGUBIONO dowody na nazwisko Sagan Zofia 
zam. Lubartowska 20. 
ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Nr. 29603 i 


29602 na nazwisko Koporski Józef i Koporska 
Hanna, zam. Lublin, Narutowicza 16 m. 12. 


Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza 


zwisko Zofia Bogdańska. Proszę o łaskawy zwrot 


Brunona-Artura Paczosa zam. w Lublinie, przy, 


ściowo egzaminy z zakresu gimnazjum ogólno- 


przepracowali znaczną część klasy 4-ej względ- 

nie 2-ej liceum i wykażą się zaświadczenia- 

mi, zalegalizowanemi przez powołane do tego 

komisje. 

Uczniowie wymienieni pod a) i b) mogą być 
przyjęci do liceum pedagogicznego lub Pedago- 


wykażą ogólnym rozwojem i wiadomościami do- 
stateczny stopień przygotowania do studjów w li- 
ceach albo w Pedagogjum. 

Uczniowie wymienieni w punkcie a) i b) będą 
mieli możność w ciągu roku szkolnego 1944/45 


zdawać egzamin z zakresu gimnazjum lub liceum: 


ogólnokształcącego przed komisjami egzamina- 


cyjnemi i na tej podstawie otrzymają świadectwa: 


dojrzałości. Uczniowie, którzy w ciągu roku szk. 


1944/45 takich egzaminów nie złożą, nie będą. 


promowani na drugi rok studjów. 


Na Roczny Kurs Nauczycielski przyjmuje się- 


absolwentów liceum ogólnokształcącego. 
Władze szkolne czynią wysiłki, aby przy li- 


ceach pedagogioznych w Lublinie i w Okręgu: 


uruchomić internaty dla kandydatów. 

Dla informacji podajemy następujący wykaz za- 
kładów kształcenia nauczycieli w okręgu ubel- 
skim: Lublin, kancelarja Narutowicza 25/1, Chełt.:, 
Siedlce, Leśna Podlaska i Zamość. 


Życie sportowe w Lublinie 


zawodnicy są technicznie bardzo dobrze zaawan- 
sowani. (Z powodu zakazu okupanta, trenowano 
pomimo to potajemnie). 

Czy trenujący zawodnicy, to zawodnicy jeszcze 
z ekwipy przedwojennej? 

Wszyscy, których Pan widzi na sali a mianowi- 
cie: Puchniarski, Gozdecki, , Garbalski, Wyszyń- 
ski, Głuszyk, Miduch, Szczerbnik, Wójcik, Dmow- 
ski, Krajewski i inni, to wszyscy zawodnicy przed- 


wojenni, po części uczestnicy reprezentacji szkół: 


miasta Lublina. 


$ > Z WIZA i 
Na zakończenie wywiadu, prosi mnię Kierownik 


Sekcji p. Gozdecki o zaapelowanie do mieszkań- 


ców miasta naszego, aby zechcieli wszelki sprzęt,. 


jak również zbędne ubiorki sportowe stawić do 
dyspozycji jego Sekcji, braki bowiem tych akce- 
sorji, dają się dotkliwie odczuwać. 

Przy pożegnaniu się z zawodnikami, życzę 
Sekcji tej zebrania najlepszych plonów, a miano- 
wicie przygotowania i stawienia do dyspozycji 
społeczeństwu naszemu zdrowych i dobrze za- 
awansowanych instruktorów, 
swoją w kierunku wychowania fizycznego prze- 
lali na zastępy młodzieży polskiej, w której prze- 
cięż każdy widzi przyszłość Narodu naszego 

Apelujemy: również w imieniu Sekcji do mło- 
dzieży miasta Lublina, aby zgłaszała się do uczest 
nictwa w treningach, znajdzie ona bowiem w 
tychże — po spełnieniu obowiązków swoich — 
godziwą i zdrową rozrywkę. 

T-ski Leon. ` 


SKRADZIONO dowód osobisty -na nazwisko 
Tromska Rozalia zam. Złota 5 m. 12. 


ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Fe- 
liksa Siebielska, zam. Rusałka 18. ` * 


DNIA s września 44 r. stajenny Kamiński Zbi- 
gniew ukradł z toru wyścigowego w Lublinie wóz. 
zaprzeżony w parę koni (klacz i wałach) maści 
kasztanowej obydwa łaskawe, grzywy. strzyżone, 
podrośnięte, wzrost około 145 cm. Uprząż: szo- 
ry koloru żółtego w dobrym sranie, udał się do 
Jarosławia w kierunku na Krasnystaw, Zamość lub 
Kraśnik, Rozwadów. Ostrzega się przed kupnem: 
powyższych skradzionych wozu i koni z uprzężą. 

Informacje prosimy składać w najbliższych po- 
sterunikach Milicji Obywatelskiej, lub w kance- 
larii Towarzystwa Zachęty do Hodowli Koni, Lu- 
blin, Hipoteczna 5. Za pomoc w odzyskaniu koni 
z wozem będzie wypłacona nagroda. 


" ZGUBIONO dowód osobisty na nazwisko Go- 
łębiowska Krystyna zam. Cyrulicza 4. 


W DNIU 29. 8. 1944 skradziono potrfel wraz. 
z kartą rozpoznawczą i inymi dokumentami na. 
nazwiskó Stanisława Paproty, zam. Lublin, ul. 
Zamojska 14 m. 27. . 


ROŻNE 


OFICER W. P. kupi lub zamieni cywilny ma- 
teriał, na mundur, lub materiał mundurowy. Wia- 
domość w Administracji. 

WYDZIAŁ PROPAGANDY MASOWEJ PKWN 
poszukuję zdolnej slenotypistki. Zgłaszać się oso- 
biście w godzinach urzędowych ulica Spokojna 
nr. 4, pokój 66. Wejście za uprzednim otrzyma- 
niem przepustki w Biurze Informacyjnym; pow 
łać się na ob. Myślińską nr. tel. 189. 


POMOCNICA domowa z gotowaniem do 2-ch 
osób natychmiast potrzebna. Warunki b. dobre.. 
Zgłoszenia: Lublin, Krak.-Przedm. 2. Sklep kape- 
luszy damskich. 


MIESZKANIE 3 lub cztero pokojowe w śród- - 


mieściu poszukuję. Pośrednictwo dobrze zapłacę. 
Zgłoszenia: Lublin Krak.-Przedm. 2, sklep ka- 
peluszy damskich. 
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kształcącego lub liceum ogólnokształcącego albe. 


gjum po złożeniu egzaminu wstępnego, na którym: 


którzyby wiedzę: 
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PRZEDM. 62, NUMER TELE- 


